Nr. 571. 


We Lwowie wtorek dnia 12 grudnia 1905. 


Rok XXXVIII. 


Prenumerata wynosi: 
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dwnuiazową dostawę do domu 
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«gamę 


Wydanie popołudniowe. 


DZIENNIK PÓLSM 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitewy albe 
jego miejsce 80 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w re- 
bryce Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia pe 3 halerze 
za słowo. Najmniejsze ogłe- 
szenia 30 kalerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczy= 
nach i inne prywatne komuni- 
katy po Kronice za jeden wiersa 
petitowy 60 kalerzy. 


Numer pojedynczy: 
we Lwowie | na prowinajł 
poranny... . 8 hal.| 10 hal 
popołudniowy 4 hal.| 5 hal 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI- BARANSKI i MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Strejk pocztowy w Warszawie. 

O zatamowaniu komunikacji pocztowo- 
telegraficznej w Królestwie, pisze korespon- 
dent Dziennika Poznańskiego: 

Strejk pocztowo- telegraficzny, będący w 
ostatnich czasach głównym powodem zniżki 
giełdy i zaniepokojenia, mógł być zażegnany 
za cenę niewielkich ustępstw, zresztą po wię- 
kszej części opartych na słusznych żądzniach, 
im dłużej się zwleka decyzja, tem wymagania 
stają się większe, Rząd uroił sobie, że będzie 
mógł strejk przeprzeć siłą i przymusem. To 
są złudzenia!... W obecnem położeniu siłą nic 
się nie zrobi, tylko ustępstwami, jeżeli się 
chce choć częściowo sytuację uratować. Gdy- 
by dziś raz jeszcze nastąpić miał powtórnie 
strejk kolejowy, ruina i zupełna anarchia by- 
łyby natychmiastowem na$iępstwem. Strejk 
ten wcale nie jest niemożliwością, jeżeli za- 
sady szczerej i pełnej konstytucji nie zostaną 
asno i stanowczo, a przedewszystkiem do- 

rowolnie postanowione. 

Aby dać choć częściowo obraz położe- 
nia, komunikuję masiępujące wiadomości z 
gazet miejscowych: 

Dnia 7 bm. zaczęte przyjmować od pu- 
bliczności telegramy do Petersburga i Kijowa. 
Jednakowoż w komunkacji z Petersburgiem 
i Kijowem wynikają dość często przerwy, 
zwłaszcza w komunikacji z Kijowem. Stacja 
telegraficzna kijowska była czynna do godzi- 
my 4 po południu i od tego Czasu nie odpo- 
wiadała. Wogóle połączenie jest niepewne. 
Komunikacja wewnętrzna jest również prze 
wana, z Berlinem i Wiedniem połączenia nie 
ma. Wczoraj przywieziono koleją około 500 
telegramów, spóźnionych o kilka dni. Peters- 
burg przezłał kilka telegramów Pet. Ag. Tel. 
Telegramy te przyniosły stare wiadomości; 
stacja telegraficzna wobec braku urzędników 
do ich kopiowania, nie rozesłała telegramów 
redakcjom. 

Sytuacja ma poczcie bez zmiany. Ober- 
policmajster miasta Warszawy Stanowczo od- 
mówił pozwolenia na zwołanie wiecu, De- 
putacja urzędników udała się do generał 
gubernatora, gdzie jej nie przyjęto i skiero- 
wano do naczelnika kancelarji, p. Jaczew- 
skiego; ten zaś oznajmił, że wpłynąć na 
zmianę postanowienia poiicmajstra nie może. 
Wobec tego urzędnicy porzucili myśl zwoła- 
mia wiecu i zbierają prywatnie podpisy w Spra- 
wie należenia do związku i wysyłają dele- 
gata do Moskwy, który ma przedstawić żą- 
dania urzędników poczt i telegrafu z Króle: 
stwa Polskiego. Dalej delegat ma oznajmić 
zjazdowi, że urzędnicy poczt i telegrafu z Kró 
lestwa Polskiego nie złamią solidarności kole 
żeńskiej i wytrwają w strejku cały miesiąc, 
a nawet dłużej. 

Dnia 7 bm. na pocztę przybyli urzędnicy 
Banku państwa po odbiór dość znacznej su- 
my pieniędzy, jednak jej nie otrzymali, gdyż 
skarbiec jest zamknięty i przepełniony wor- 
kami z pocztą — zwłaszcza pocztą zagra- 
miczną, 

W przewozie poczt kolejami panuje wielka 
gmatwanina, Listy są przyjmowane w wago- 
nach, lecz dochodzą wyłącznie do najbiiż 
szych punktów i Są składane na Stacjach, 
gdzie prawdopodnie będą leżały aż do ukoń- 
czenia strejku. 

Do Warszawy przybyło wielu urzędni- 


ków z prowiacji, chroniąc się przed natar- 
czywością naczelników urzędów prowincjo- 
nalnych, Naczelnicy ci przywołują do urzę- 
dów wojsko i pod groźbą aresztu zmuszają 
urzędników do pracy. 

Urzędy pograniczne oprócz Aleksandrowa 
— przyłączyły się do strejku. 

Do naczelnika poczty przybywa wielu 
interesentów z ozmajmieniem, że mają Sprawy 
sądowe i apelacyjne i proszą o wyciśnięcie 
na ich listach stempla pocztowego, jako po- 
świadczenia, że wy:nagane przez prawo ter- 
miny dla apelacji zostały wypełnione i listy 
wysłane w czasie właściwym. Prośbom tym 
odmówiono. 

Dowódzcy pułków załogi warszawsciej 
otrzymali od swej władzy polecenie okólni- 
kowe, aby zapytali szeregowców i pisarzy, 
których termin służby już się kończy, czy mie 
życzą sebie wstąpić na służbę pocztowo-te- 
legraficzną. — Jeden ze środków  przeparcia 
strejku, wielce niefortunny. 

Urzędnicy przewozu poczt kolei warsza 
wsko wiedeńskiej dnia 6 bm. strejkowali; dnia 
7 ponownie mieli wyruszyć w drogę. Podo- 
bno nie chcą oni przyłączyć się do strejku. 
W razie zaś zastrejkowzna tych urzędników, 
całe państwo i Królestwo byłoby odcięte od 
Zachodu. Wagony pocztowe będą eskoitowa: 
ne przez wojsko. Inne oddziały przewozu 
funkcjonują, lecz urzędnicy zapewniają, że 
wagony pocztowe dochodzą tylko do M:ńska 
i tam są odczepiane od pociągów. Jednocze- 
śnie urzędnicy zapewniają, że nie dopuszczą 
do zorganizowania poczty prywatnej. 

Gtrzymane dnia 7 bm. pisma petersbur- 
skie donoszą, Że w uocy na 4 grudnia, na 
mocy ustawy o ochronie wzmocnionej, are- 
sztowani zostali w Moskwie główni działacze 
zjazdu i związku pocztowa -telegraficznego. 
Wśród aresztowanych znajdują się: Parfe 
nienko, Rudniew i Miller, Zjazd pocztowo- 
telegraficzny natychmiast wybrał nowy za- 
rząd i postanowił przedłużyć bezrobocie aż 
do chwili zupełnego zadośćuczynienia żąda- 
niom. Dyrektor poczty polecił wszystkim u- 
rzędnikom stawić się na służbę we wtorek 
dnia 5 grudnia i oświadczył, że tych, co się 
nie stawią, będzie traktował jako niechcących 


pracować i będzie zmuszony zastąpić ich 
innymi. 


Postulaty pocztowców, 


W sprawie polepszenia bytu pocztmi- 
strzów, poczt-ekspedjentów i urzędników po- 
mocniczych pocztowych, piszą nam ze sfer 
pocztowych: Wskutek nadesłanych uwag i 
prośb przez krajowe stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, poczt-ekspedjentów i pocztowych 
urzędników pomocniczych, zebrały się dnia 
5 grudnia w Wiedniu wydziały państwowego 
związku Stowarzyszenia i przedłożyły tak 
prezydentowi ministrów jak i ministerstwu 
handlu i finansów należycie umotywowane 
petycje — żądając w nich między innemi za- 
mianowania pocztmistrzów, pocztekspedjen- 
tów i pocztowych urzędników pomocniczych, 
urzędnikami państwowymi w rangach i po- 
borach od jedenastej do włącznie ósmej kla- 
sy. Uznając jednak, że przeprowadzenie żą- 
dań tych wymaga środków i czasu, proszą 
na razie O rychłe zamianowanie wyż wymie- 
nionych urzędnikami państwowymi czterech 
najniższych rang — pozostawiając im ich do- 


tychczasowe pobory, matomiast żądają, aby 
im udzielono — odpowiednio do ich miejsca 
służbowego i rangi — przypadający dodatek 
aktywalny. W zamian za to należałoby znieść 
pobierany przez pocztmistrzów pierwszej i 
drugiej klasy dodatek miejscowy. Przez to 
osiągniętoby sprawiedliwe polepszenie bytu 
urzędników pomocniczych pocztowych, poczt- 
ekspedjentów, niemniej i pocztmistrzów. 
Petycje te wręczono prezydentowi mini- 
strów, a kierownikowi ministerstwa handlu 
w obecności radcy ministerjalnego* dra Wa- 
gnera. Hr. Auersperg przyrzekł, że nie tylko 
pobory podwyższone zostaną, ale także ko- 
rzystniejszy podział urzędów na klasy i sto- 
pnie już jest w toku. Radca dworu dr. Wa- 
gner kiedy później deputacja u niego była, 
objaśniał, że plany co do polepszenia i pod- 
wyższenia poborów już się opracowuje, a w 
styczniu lub najdalej w lutym (wtedy jednak 
z mocą od 1 stycznia 1906) wejdą w życie. 
Cc do ogólnego zjazdu pocztmistrzów, poczt- 
ekspedjentów i pocztowych urzędników po- 
mocniczych w Wiedniu, postanowiono wy- 
czekać do wiosny, a zwołać go dopiero wie- 
dy, gdyby danych przyrzeczeń do tego czasu 
nie spełniono. 
LUULU 


Kronika polityczna. 


— W sobote w parlamencie nie- 
mieckim toczyła się w dalszym ciągu dys- 
kusja nad budżetem i przedłożeniem floto- 
wem i znów przemawlał kanclerz ks. Bülow. 
Omawiał obszernie wyprawę niemiecką do 
południowej zachodniej Afryki, a generałowi 
Trotha wyraził uznanie i podniósł, że otrzy- 
mał on za działalność przeciw Herrerom or- 
der „pour le mérite“. Głosy u socjalistów: 
„Stóssel także dostał ten order!*. Następnie 
Bülow polemizował z Beblem, który nazwał 
podróż cesarza Wilhelma do Tangeru podró- 
żą prowokacyjną. Wobec tego oświadcza 
Biilow, że obejmuje wszelką odpowiedzial- 
ność za tę podróż, którą on doradzał i któ- 
ra była potrzebna w interesie państwa, Kan- 
clerz ks. Biilow zakończył zapewnieniem, że 
w Niemczech o wojnie, lub pokoju nie $0- 
cjaliści rozstrzygają. Rząd wystąpi przeciw 
wszelkim usiłowaniom socjalistów wciągnię- 
cia pod swą wolę i wpływ polityki zagra- 
nicznej. 

— Nowy prezydent gabinetu angielskie- 
go Campbell-Bannerman przedłożył wczoraj 
królowi listę nowego gabinetu an- 
gielskiego, a dziś ma się odbyć pod 
przewodnictwem króla pierwsza rada gabi- 
netowa. 

— W parlamencie włoskim mini- 
ster skarbu Carreano przedłożył exposé fi- 
nansowe. 


Z chaosu pod berłem cara. 


Bunty wojskowe. 

W Noworcsyjsku miasto znajduje się w 
rękach zbuntowanego wojska, podzielone przez 
żołnierzy na okręgi. Zupełny porządek utrzy- 
mują powstańcy wojskowi, którzy wzywają 
robotnisów do połączenia się z nimi. 

W Ekaterynosławiu arsenał w rękach po- 
wstańców. Zabrano 10.000 aztuk broni i część 
rozdano w mieście, a resztę wysłano dla u- 
zbrojeniu proletarjatu w Noworosyjsku. 

W Elizabetpolu bunt wojskowy, a w Ro- 


stowie jarosławskim odbył się mityng sze- 
regowców trzeciej brygady artylerji z udzia- 
łem 400 osób. Postawiono Żądania. 

W Charkowie strejk powszechny, przy- 
czem odbywają się mityngi wojskowe z u- 
działem po 5000 osób. Żołnierze przyrzekli 
nie strzelać do ludu. Postawiono w mieście 
kartaczownice. 

Z Tokio via Londyn nadchodzą wiado- 
mości, że 10.000 żołnierzy rosyjskich zbunto 
wało się w Charbinie. Sklepy ch:ńskie zostały 
zrabowane i spalone. Także i fabryka rządo- 
wa została przez zbuntowanych Żołnierzy zu- 
pełnie zburzona. Nowe sprzysiężenie odkryto 
w Charbinie, a miało ono na celu wymordo- 
wanie wszystkich dowódców. 

Fałszywe wieści z Kijowa. 

Od zupełnie wiarygodnej osoby, któ- 
ra przybyła dziś wprost z Kijowa, dowia- 
dujemy się, że w mieście tem panuje spokój 
zupełny, a ostatnie wiadomości telegraficzne 
e rzekomej tam rewolucji i zajęciu miasta 
przez zbuntowane wojska, są zupełnie zmy- 
ślone. Na dowód prawdziwości swych twier- 
dzeń, przedłożyła nam ta osoba kijowski 
dziennik Kżjewłanin z dnia 9 grudnia, w któ- 
rym te same kijowskie telegramy, jakie lwow- 
skie i krakowskie pisma podały w ciągu 
trzech dni ostatnich, zacytowane są dosło- 
wnie jako „curiosa“, na dowód fałszywego 
informowania opinji o wypadkach w Rosji. 
Wedle twierdzenia informującej nas osoby, 
UR” tygodniem istotnie zbuntował się w 

jowie oddział wojska, kiedy jednak kilku- 
godzinne pertraktacje ze zbuntowanymi nie 
doprowadziły do rezultatu, oddano do bun- 
towników kilka salw, poczem ci poddali się. 
Padło przytem około 40 żołnierzy ranaych i 
zabitych. Czy przy tej sposobności zabity 
został także kto z cywilnej publiczności, įn- 
formator nasz nie wie. Całe to zajście trwało 
najwyżej 6 godzin. Od tego czasu aż do 
Chwili odjazdu, spokój w Kijowie nie został 
zakłócony, wobec tego zaś, że telegraficzne- 
go połączenia ze światem, Kijów z powodu 
strejku telegrafistów nie ma już od dni kilku, 
wszystkie „telegraficzne“ doniesienia stamtąd 
przyjmować należy z wielką rezerwą. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 

Krwawe zajścia w Rydze. 

Petersburg (via Ejdkuny). Z Rygi 
nadeszła tu prywatną drogą wiadomość, że 
w piątek wieczorem zostało tam zgromadze- 
nie urzędników kolejowych rozwiązane prze- 
mocą, przyczem użyto także karabi- 
nów maszynowych. Liczba zabi- 
tych ma być znaczna. W ulicach usta- 
wione $ą karabiny maszynowe. 

Ruch kolejowy na linji Ryga-Petersburg 
wstrzymany. 

Rozruchy chłopskie. 

Berlin. Via Ejdkuny donoszą z Peters- 
burga pod datą wczorajszą, Że rozruchy 
chłopskie przybierają coraz groźniejsze 
rozmiary. Obecnie występują rozruchy chłop- 
skie w okolicy kolei Moskwa Kursk. Chłopi 
podpalają wsi i zagrażają stacjora kolejowym. 
Lndność spokojna w państwie nie widzi inne- 
go sposobu uspokojenia umysłów, jak tylko 
rychłe zwołanie dumy państwowej. Na pro- 
śbę w tym duchu odpowiedział Witte, że du- 
ma wkrótce się zbierze; jednakże zmieniona 
ustawa wyborcza dotychczas mie została o- 
gtoszoną. 

Bunty w armji. 

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą 
z Tokio: W rosyjskiej armji mandżurskiej wy- 
buchi bunt. Buntownicy rabują Charbin wspól- 
nie z Chunchuzami. Podpalili oni magazyn 
zboża i dworzec kolejowy. Wiele osób pry- 
watnych zamordowano. Między buntownikami 
a wojskiem wiernem przychodzi do rozpa- 
czliwych waik. 

Eydkuny. (Tel. wł.). Z Petersburga do- 
noszą, Że zbuntowani majtkowie zostali oto- 
czeni przez pułk gwardji i piechoty, która 
miała 12 kazabinów maszynowych i w ten 
sposób zostali zmuszeni do poddania się. 

Wiedeń. (Tel, wł.). Do Bogumina do- 
moszą z Odessy, że armja i marynarka w Se- 
bastopolu zbuntowały się tam na nowo. 

Hamburg. (Tel. wł.) Hamb. N. Nachr. 
donoszą z Petersburga: Rada państwa zgo- 
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dziła się na żądanie ministra wojny wyśsy- 
gnowania 37 miijonów rubli ma polepszenie 
wiktu żołnierzy, 

Londyn. (Tal. wł.) Daily Teiegraph 
donosi z Nagasaki: Rozruchy wojskowa w 
Charbinie rozpoczęły się d. 12 listopada br. 
Przeszło 10.000 żołnierzy wzięło udział w 
rozruchach, urządzili hałaśliwe pochody po 
ulicach i podpalili koszary i inne budynki 
rządowe. Przy starciu z wojskami niarewo- 
lucyjnemi po obu stronach padło wiele zabi- 
tych i rannych. 


Sytuacja w Rosii. 

Petersburg. Now. Wremja otrzymało 
z Moskwy wiadomość, że panuje tam zanie- 
pokojenie z powodu doniesienia z Niżnego 
Wołoczka, gdrie robotsicy grożą zarządcom 
fabryk śmiercią i jednego z mich zasztyleto 
wali. W Twerze robotnicy uchwalili sami ob- 
jąć kierownictwo fabryki menufaktury. 

Berlin. (Tel. wł). Z Petersburga do- 
noszą, iż rewolucjoniści prowadzą coraz ener 
giczniejszą agitację za niepłaceniem podatków. 
Hasło to znalazło wszędzie przychylne echo, 
a chłopi zaprzestali już piacić podatki. Grozi 
to wielką klęską Rosji w jej dotychczasowych 
kłopotach finassowych. 

Obawizją się, iż państwo wskutek tego 
zupełnie zbankrutuje. 


Witte. 

Paryż. (Tel. wł.) Petit Journal donosi 
z Petersburga, że kiedy Witte przedłożył ca- 
rowi swą dymisję, car rozgniewany zawołał, 
że sam wie, kiedy Witte będzie miał pójść. 

Paryż. (Tel. wł.) Do Journalu donoszą 
z Petersburga, że coraz zwiększają $ię oba- 
wy, iż car ustąpi pod naporem re- 
akcjii przyjmie dymisję Wittego. 
Podnoszą się nawet głosy twierdzące, że 
dyktatura jest już postanowioną i że jest już 
gotowy ukaz carski, mianujący dyktatorem 
hr. Ignattewa. 

Berlin. (Tel. wł.) Do Berl. Tageblattu 
donoszą z Pete'sburga: Dzienniki liberalne 
coraz ostrzej uderzają na bezczynność Witte- 
go. Wszystkie kola liberalne domagają się, 
aby gabinet Wittego albo całkiem ustąpił, 
albo się zreorganizował. Tę myśl podnoszą 
i ziemcy, którzy za kilka tygodni znów mają 
zebrać się na obrady. Mówią, że ziemcy 
przedłożył: Wittemu gotowy projekt konsty- 
tucji, ale Witte go nie załatwił. 


Strejk pocztowo-telegraficzny. 

Berlin. Via Eydkuny donosi Pet. ag. tel. 
pod datą wczorajszą, Że rozkaz dzienny mi- 
nistra Durnowo z dnia 9 bin. kategorycznie 
oświadcza, że pod żadnym warunkiem mini- 
ster nie zezwoli na związek urzędników po- 
cztowych i telegraficzny h. Ci urzędnicy, któ- 
rzyby wytrwali w strejku, będą natychmiast 
wydaleni, ci zaś, którzyby prócz tego brali 
udział w rozruchach lub uszkodzili aparaty i 
druty, będą oddani pod sąd. W połowie li- 
stopada wyasygnowano na wsparcia dla u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych pół 
miljona rubli, jednakże przy rozdawaniu bę- 
dą uwzględnieni tylko ci, którzy odznaczą się 
gorliwością. 

Petersburg. W świecie handlowym 
występują przeciw Durnowowi, zarzucając mu, 
że on jedynie winien jest, iż wybuchł strejk 
urzędników pocztowych i telegraficznych. — 
W kołach tych protestują przeciwko jego za- 
chowaniu się i przypominają, że zachowaniem 
się swojem już w Moskwie doprowadził był 
do rozruchów ulicznych. — Aresztowanie or- 
ganizatora i członków biura związku urzędni- 
ków pocztowych i telegraficznych w Moskwie 
prawdopodobnie wywoła jeszcze większe roz- 
goryczenie. 

Helsingfors. B. Ritzaua donosi, łe 
strejkujący urzędnicy telegraficzni otrzymali 
zawiadomienie, że w razie, gdyby do wczoraj 
popołudnia nie zgłosili się do służby, to na 
rozkaz ministra spraw wewnętrznych, Durao- 
wa, będą wydaleni. Mimo tego nie zjawił się 
ani jeden ze strejkujących w biurach. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z Pe- 
tersburga, że urzędnicy pocztowi pruscy ofla- 
rowali się rządowi rosyjskiemu, celem prze- 
łamania strajku pocztowego. Mianowicie zgło- 
sili gotowość sortowania listów, powiadają, 
że umieją czytać cyrylikę, co nawet bez zna- 


jomości jęzka rosyjskiego wystarcza do roz- 
działu listów. 


£ Królestwa Polskiego. 


Wykonanie wyroku śmierci. 

Z Warszawy donoszą: W środę wieczo- 
rem członkowie partji bojowej socjalno rewo- 
lucyjnej wykonali przy ulicy Browarnej wy- 
rok śmierci na dwóch murarzach, którzy usi- 
łowali organizować pogromy żydowskie. Je- 
dnego z a'ch, nazwiskiem Piątkowskiego, za- 
bito wystrzalem z rewoiweru na miejscu, 
drugiego Śmiertelnie postrzelono. Obaj znani 
byli ma Powiślu jako notoryczni złodzieje i 
rabusie. 


(Tel. Dz. Polsk.). 
Grońba strejku kolejowego. 
Berlin. Z Warszawy donoszą via Ale- 
ksandrowo: Panują tu poważne obawy, że 
przyjdzie tu do ponownego strejku służby. 
kolejowej. Odnośne organizacje czekają tylko 
zawiadomienia od centralnego wydziału Związ- 
ku związków, Przyczyny są trojakie: idzie o 
poparcie strejku urzędników pocztowych tł 
telegraficznych, przeprowadzenie żądania za 
sadniczego zniesienia kary śmierci i wymu- 
szenie zniesienia stanu wojennego w lInflan- 
tach. 
Strejk policjantów. 
Warszawa. Tutejsi policjanci utwo- 
rzyli związek i stawiają Szereg Żądań. 


Bunty w wojsku. 

Warszawa. W Królestwie zdarzają się 
teraz częściej bunty wojskowe. Wczoraj po- 
południu trzy kapele wojskowe przeciągały 
ulicami miasta i grały pieśni rewolucyjne. 
Za niemi szedl tłum ludności z czerwonymi 
sztandarami. Charakter tej manifestacji jest 
jeszcze niejasny. Wieczorem zbuntował się 
4ty bataljon keksholmskiego pułku gwardjł 
przybocznej, noszący imię cesarza austrja- 
ckiego. Bataljon ten jest zamknięty w kosza- 
rach. Na dziś, jak słychać, zamierzona jest 
wielka manifestacja ze strony wojska. 

Berlin. (Tel. wl.) Z Lublina donoszą, 
łe zbuntował się tam rjazański pułk piechoty 
i śpiewając pieśni rewolucyjne, oraz niosąc 
na czele pochodu czerwone sztandary. Ró- 
wnież zbuntował się pulk gwardyjski im. c38. 
Frauciszka Józefa 1. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Audjencje. 

Wiedeń. Na ogólnych audjencjach przy- 
jat cesarz dziś między iunymi posła dra Bo- 
brzyńskiego. 

Sejm morawski. 

Praga. (Tel. wł.). Politik donosi, że 
Sejm morawski będzie zwołany, nie, jak pier- 
wotnię doniesiono 8 b. m., lecz już 2go 
stycznia. 

Konferencja dyrektorów kolei pry- 
watnych. 

Wiedeń. W biurze prezydjalnem mini- 
sterstwa kolei, odbyła się konferencja z dy- 
rektorami koleji prywatnych. Oświadczyli oni, 
że o ile płace ma kolejach prywatnych nie 
są już wyższe aniżeli na kolejach państwo- 
wych, zaprowadzone będzie z dniem 1 sty- 
cznia takie same podwyzszenie płac, a także 
automatyczny awans dla służby i urzędników 
niższych. 

Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł). Stell był 
wczoraj dwa razy u chorego Kossutha. Stąd 
powstała pogłoska 0 nowych rokowaniach 
kompromisowych koalicji, czemu atoli organa 
koalicji zaprzeczają. Możliwem jest, że dziś 
już nastąpi silne zarysowanie się, lub może 
nawet rozbicie koalicji. 

Na dzisiejszem posiedzeniu stronnictwa 
niezawiałości toczyć się będą obrady nad 
waioskiem p. Vazsonyi'ego o powszechaenz 
prawie głosowania. Jeśliby stronnictwo nie- 
zawisłości wniosek ten przyjęło, to koalicja 
stanowczo się rozbije, bo tak stronnictwo 
ludowe, jak i konstytucyjne, wystąpią z ko- 
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alicji. Wniosek Vazsonyl'ego nie żąda właści- 
wie powszechaego prawa glosowania, lecz 
tylko pomnożenia w dwójnasób istniejących 
dziś mandatów. 

Suhbotyca. (Steinamanger) Partja kon- 
stytucyjna ukonstytuowała się wczoraj. Na 
zgromadzeniu przemawiał Juljusz hr. Andrassy, 
który między innemi rzekł, że partja konsty- 
tucyjaa ma takie cele: przywrócenie i obrona 
konstytucji, obalenie rządu i przywrócenie 
spokoju społecznego, zakłóconego przez rząd, 
który podburza jedne klasy ludności przeciw 
drugim. Cele te nakładają na partję obowią- 
zek szukania drogi do pokojowego rozwikła- 
mia sytuacji. „Szukamy — mówił Andrassy — 
pokoju honorowego, w którymby ani korona, 
ani naród mie zostały upokorzone. Naszym 
celem jest utrzymanie narodowego państwa. 
Z drugiej strony nie zgodzimy się na reformę, 
któraby zniszczyła przewodnią rolę inteligen- 
cji. Nie chcemy, aby od razu nowe, niedo- 
świadczone żywioły objęły kierownictwo lo- 
sów kraju. Uważamy tylko stopniowy rozwój 
za możiiwy. Nie chcemy nagłego skoku w 
ciemność“. W dalszym ciągu mowy wystąpił 
hr. Andrassy przeciw teroryzmowi socjalistów. 

Niepokoje w Kładnie. 

Praga. (Tel. wł.). W zagłębiu węglo- 
wem w Kładnie dokonano aresztowań zna- 
nych mężów zaufamia socjalistycznych górni- 
ków. Pravo lidu donosi, iż w ostatnich dniach 
aresztowano 4 górników Narodni Listy znów 
donoszą, że sędzia śledczy praskiego sądu 
krajowego udał się do Kładna, aby tam prze- 
prowadzić dochodzenia i ewentualnie doko- 
nać dalszych aresztowań. Aresztowanych gór- 
ników dost»wiono do więzienia śledczego w 
tutejszy sądzie krajowym. Przed kilku dnia- 
mi wysłano do Kładna silne oddziały żołnie- 
rzy Í wzmocniono posterunki żandarmerji, 

Rozdział Kościała od państwa. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłosi dziś 

ustawę o rozdziale Kościoła od państwa, 
Nagrody Nobła. 

Sztokholm. Uroczyste rozdanie na- 
gród Nobla odbyło się wczoraj w akademii 
muzyczaej w obecności króla Oskara, kilku 
książąt, oraz licznych dygnitarzy i uczonych. 
Prezydent akademji umiejętności prof. Lund- 
stedt ogłosił przyznanie nagród. Nagrody dla 
fizyki i chemji otrzymali: prof. Lenard i Bayer; 
w ich imienia odebrał ambasador niemiecki 
premje i dyplomy. Nagrodę dia medycyay 
otrzymał prof Koch. Nagrodę dla literatury 
Henryk Sienkiewicz. Sekretarz akademji Szwe- 
dzkiej dr. Wirsen przemówił po francusku 
do Sienkiewicza, podnosząc jego zasługi jako 
przedstawiciela ducha narodu polskiego. Sien- 
kiewicz przyjął nagrodę osobiście. 

Po południu odbyła Się na cześć nagro- 
dzonych uczta, w której wzięli też udział ks. 
Gustaw Adolf, ks. Eugeniusz i inni wybitni 
dygnitarze. Prof. Bostroew, przewodniczący 
rady nadzorczej fuadacji Nobla wzniósł toast 
na cześć króla Oskara, ks, Gustaw Adolf na 
cześć pamięci Nobla. Nastąpiły toasty na 
cześć nagrodzonych. Prof. Koch i Sienkiewicz 
dziękowali osobiście. Toast na cześć Sien- 
kiewicza wygłosił po francusku dr. Wirsen, 
Sienkiewicz odpowiedział również po fran- 
cusku. 

Chrystjamja. Baronowa Suttner, któ- 
ra skutkiem „złego stanu zdrowia mie mogła 
przyjąć zaproszenia komitetu fundacji Nobla, 
ażeby przybyła do Sztokholmu, otrzymała tele- 
gram od komitetu, zawiadamiający ją, 28 
przyznano jej nagrodę pokojową. 

Sensacyjne aresztowanie. 

Frankfurt. (Tel. wł). Frankfurter Zig. 
donosi, że szef tureckiej policji tajnej Fehmil 
basza został aresztowany, gdyż okazało się, 
że przez swego służącego słungowsł za- 
mach dynamitowy. 


Rada państwa. 
(Telegramy Dziennika Pol.) 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Wiedeń. Posiedzenie Izby poselskiej 
toznoczęło się o godz. 4 popoł. odczytywa- 
nica wniosków I interpelacyj. Następnie za- 
brał głos bar. Gautsch 1 odpowiadał na 
interpelacje. 


Głosy publiczności. 


W sprawłe młodych nauczycielek otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

„W numerze 336 Kurjera Lwowskiego po- 
jawił się artykuł p. t.: „Młodsze mauczyciel- 
ki*. Artykuł ten, wystylizowany w imieniu 
ogółu nauczycielek tymczasowych (młodszych) 
dopomina się słusznie: 1) przyspieszenia ob- 
sady posad, uchwalonych przez reprezentację 
miejską jeszcze przed rokiem; 2) zaniechania 
wszelkiej protekcji przy mianowaniu do szkół 
wydziałowych. Na te postulaty zgadza się 
najzupełniej nauczycielstwo. Gotowe jesteśmy 
bronić i upominać się o nasze prawa, o ile 
one są zagrożone. 

W żaden jednak sposób nie możemy 80- 
lidaryzować się z ionem i sposobem trakto- 
wania sprawy w wymienionym artykule i 
uznając to, co słuszne, wyraźnie zaznaczamy, 
że autorka mogła pisać wyłącznie w swo- 
jem imieniu i wygłaszać swoje osobiste 
zapatrywania, ale nie ogółu nauczycielstwa. 

Nauczycielstwo zarówno tymczasowe, jak 
i stałe, przejęte duchem obywatelskim, świa- 
dome swych obowiązków wobec społeczeń - 
stwa i powierzonej sobie młodzieży, nie za- 
patruje się na pracę swoją jedynie ze stano - 
wiska utylitarnego, ale oddając jej wszystkie 
swoje siły, dąży jednocześnie do wyższych i 
szlachetniejszych celów. Pragnąc uzyskać speł- 
nienie usprawiedliwionych zupełnie postula- 
tów, nie „strejkiem* upomniemy się o nasze 
prawa, lecz przy pomocy środków energi- 
cznych, ale odpowiadających godności nasze- 
go stanu. 


KRONIKA. 


Lwów i! grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Clepłota -- 4” R. Pochmurno. 

(:) Sprawa urzędników miejskich. W 
myśl uchwały zgromadzenia urzędaików miej 
skich, odbytego w sobotę, udała się dziś wy- 
brana na tem zgromadzeniu deputacja do pre- 
zydenta miasta p. Michalskiego i wiceprezy- 
denta dra Rutowskiego z prośbą, aby poparli 
u Rady petycję, wniesioną przez urzędników, 
w sprawie podwyższenia kwaterowego. Obaj 
zapewnili deputację, że do petycji urzędników 
odnoszą się bardzo przychylnie, że sprawa ta 
absolutnie nie będzie przez komisję Rady za- 
łatwioną negatywnie, lecz dziś jeszcze nie mo- 
gą powiedzieć, w jakim to stanie się rozmiarze, 
gdyż trudność wielką sprawia kwestja finanso- 
wa, bo nie wiadomo skąd wziąć na to pod- 
wyższenie fundusze. W każdym razie — dodali 
— petycja znajdzie w nich gorących obreń- 
ców i będą się starali, aby, o ile możliwem, 
życzenia urzędników zostały uwzględnione. 

Protesty w sprawie seminarjum cie- 
szyńskiego. Komitet lwowskiej Macierzy szkol- 
nej cieszyńskiej, otrzymał dalsze zawiadomienie 
o wysłaniu protestów do Koła polskiego i pre- 
zydenta ministrów, przez reprezentację powiato- 
wą w Łańcucie, miasto Kołomyję, miasto Ha- 
siatyn, miasto Mielec, miasto Sambor, miasto 
Żydaczów, miasto Stary Sambor, miasto Jawe- 
rów, oraz p. Matję Konopnicką. 

Wieczory Mickiewiczowskie. Staraniem 
Koła im. Kościuszki T. S. L. odbył się w dniu 
wczorajszym w sali obrad rady miejskiej wie- 
czór ku czci wieszcza. Rozpoczęło go krótkie 
przemówienie p. T. Czapczyńskiego, z kolei pna 
M. Holenderówna wygłosiła wiersz Tetmajera „Ku 
czci wieszcza”, a p. H. Brzozowski art. dram. 
odczytał „improwizacje“. 

Przedpołudniem tegoż dnia odbyła się po- 
dobna uroczystość w pięknie przybranej sali 
szkolnej szkoły żeńskiej im. św. Antoniego. Po- 
ranek ten zgromadził bardzo wiele publiczności, 
wśród której był także wiceprezydent Ciuchciń - 
ski, oraz inni radni. Poranek rozpoczął się od- 
śpiewaniem przez chór dziewcząt „Boże coś 
Polskę*, poczem pna Tokarska, uczenica III 
klasy wygłosiła piękny odczyt. Z kolei wykona- 
no kantatę na cześć Mickiewicza utworu p. 
Urbanka, a następnie po deklamacji kilku wy- 
jątków z „Pana Tadeusza“, odegrały uczenice 
„Widma” z Dziadów, Moniuszki. Na zakończe- 
nie odśpiewano hymn „Jeszcze Polska nie zgi- 
nela“, poczem p. Ciuchciński wypowiedział sło- 


wa uznania dla uczenic i grona nauczycielskie- 
go za pracę nad podniesieniem ducha narodo- 
wego wśród dziewcząt. 

Ku czei wieszcza. Pośród prywatnych 
zakładów wychowawczych dla dziewcząt, bez- 
przecznie pod każdym względem należy się 
pierwsz? miejsce zasłużonemu zakładowi p. W. 
Niedziałkowskiej, którego wybitnie narodowy 
kierunek jest powszechnie znanym. Zakład ten 
nie opuszcza bowiem żadnej sposobności, by 
w serduszkach swych wychowanek rozgrzewać 
miłość I cześć dla przeszłości. Nie zapomniano 
tam też i 50 rocznicy skonu  nieśmiertelaego 
Adama, czego dowodem jest wczorajszy 
wieczór. 

Rozpoczął się on odczytem p. H. Maryno- 
wskiej „O miłości ludu w poezji Mickiewicza”, 
w którym młodociana prelegentka daia wyraz 
pragnieniu pracy dla ludu. 

Z kolei chór uczenic odśpiewał parę pie- 
śni patrjotycznych, poczem nastąpił śpiew pny 
S. Tyszkowskiej igra pny Skolimowskiej, oraz 
deklamacja pny Dylewskiej. 

Po zbiorowej deklamacji II części Dziadów, 
w której poszczególne role wygłosiły pny Mar- 
sówna, Kunstnanówna, Ramułtówna, Wyspiań- 
ska, Limbachówna, Rzepecka,| Lewicka i Sokal- 
ska, nastąpił jako oststni punkt programu żywy 
obraz. Postaci kobiece z utworów Mickiewicza: 
Grażyny, Aldony, Zosi i Telimeny przedstawio- 
ne były przez pny Skórską, Marynowską, Rzewu- 
ską i Ambroziewiczównę, nrzyczem odpowiednie 
deklamacje wygłosiły pny Przewóska, Śliwińska, 
Rozdołówna i Ruszczyńska. 

Wiece ruskie. Rusini Iwowscy odbyli 
w dniu wczorajszym trzy wiece w sprawie re- 
formy wyborczej: na Żółkłewskiem, na Łycza- 
kowie i w sali Danka, gdzie zgromadziła się 
nieliczaa garść „wiecowników*, do których 
przemawiał między innymi p. Cegielski. Po 
zgromadzeniu udano się pochodem na rynek. 
Tu przemówił jeden mowca, poczem rozprószo-= 
no się do domów. 

Zawalenie się muru. Z powodu na razie 
niewyśledzonego runęła dziś  przedpołudniem 
w realności pod 1. 19 przy ul. Biacharskiej, 
ściana Ill piętra. Gruzy spadły na dach przy- 
budówki sąsiedniej realności pod l. 18 przy 
ul. Ruskiej i zdruzgotawszy go, przebiły na- 
stępnie sufit nad pracownią kowalską M. Ma- 
zurka. W jednej chwili pracownia pełną była 
gruzów, które przysypały znajdującego się tam 
Mazurka. Szczęściem, katastrofa ta, nie pocią= 
gnęła za sobą żadnej ofiary, gdyż Mazurka, 
„który odniósł tylko lekkie obrażenia, odkopali 
w krótce sąsiedzi. 

Nieudsła ucieczka. Na inspekcję policji 
przystawił dziś przedpołudniem agent policyjny 
przy pomocy stójkowego, Herscha Sohna recte 
Merwela, który w drodze z aresztów sądu po- 
wiatowego do policji, zbiegł eskortującemu go 
strażnikowi sądowemu, który oddać miał go, 
celem wyszupasowania. Sohn, zbiegłszy strażni- 
kowi, ukrył się w domu pod I. 32, ale wydo- 
był go stamtąd stójkowy i odstawił na in- 
spekcję, skąd następnie eddano go do aresztu. 

Kufer książek polskich, ruskich i nie- 
mieckich, wartości 200 koron, skradziono wczo= 
raj Pranciszce Karneckiej, zamieszkałej w Rynku 
1. 25. 

Kronika krakowska, (Telefonem). Na- 
miestnik hr. Potocki, bawi w Krzeszowicach, 
gdzie zagościł teraz arcyksiążę Karol Stefan 
z Żywca. à 

Głos narodu donosi, że bawiący tu p. 
Stanisław Libicki, spędził wczoraj kilka godzin 
u pp. Hósicków i w licznem gronie gości opo- 
wiedział zajmujący przebieg swego aresztowania, 
wywiezienia i posłuchania u Wittego. 

Do Głosu narodu donoszą z Warszawy, 
że wobec strejku pocztowego i telegraficznego, 
sfery rządowe nie myślą ustępować, przeciwnie, 
rozpoczęły represalja. Jak donoszą z wielu 
miast carstwa, poczęto aresztować strejkujących 
urzędników. W Moskwie uwięziono przywódców 
strejku: Millara, Akimowa, Neslera, Udałowa 
i Aleksandrowicza. Na rzecz strejkujących płyną 
olbrzymie sumy pieniężne. Redakcje pism zbie- 
rają po kilka tysięcy rubli dziennie. 

W archiwum watykańskiem celem po- 
szukiwań w znajdujących się tam źródłach hi- 
storycznych, bawią dwaj delegaci krakowskiej 
Akademji umiejętności: dr. Boratyński z Krako- 
wa i dr. Loret ze Lwowa. 
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Królowie za drogo kosztują Francję. 
Obliczono, że ostatnie odwiedziny monar- 
ehów kosztowały republikę 3,400.000 franków. 
Ugoszczenie marynarzy angielskich i amerykań- 
skich kosztowało 148.000 franków. Na podróż 
Loub:ta do Hiszpanii i Portugalii wydano 
410.600 franków. Na gościnę we Francji wydał 
rząd francuski olbrzymią sumę 622,181 500 fr. 
Państwa monarchiczne wydają znacznie mniej- 
sze sumy na przyjęcia głów koronowanych. 


Z kraju. 


Mielec. (Morderstwo). W nocy z 3 na 4 
bm. zamordowali na polach wsi Kębłów nie- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy przedsiębiorcę 
dostawy materjałów dla regulacji rzek, Natana 
Leiblera z B.ranowa, poczem obrabowali go. 
Żarndarmerja Czyni energiczne dochodzenia, 
celem wykrycia zbrodniarzy. 

Nisko. (Wieczór listopadowy). Towarzy- 
stwo gimnastyczne „Sokół“ urządziło w dniu 
29 listopada „wieczór pamiątkowy* ku uczcze- 
niu rocznicy powstania, poprzedzony porannem 
żłałobnem nabożeństwem ' za dusze poległych, 
przy współudziale chóru sckolego. Mszę św. 
odprawił ks. Pyzik, zaś przy prześlicznie ustrojo- 
nym kałafalku ugrupowała się drużyna  sokoia. 
Wieczór podniósł ducha narodowego; program 
był pięknie ułożony przez dra Ławrowskiego, 
słowem wstępnem, wypowiedziauem  jędrnie i 
po naszemu przez inspektoia szkolnego, nastę- 
pnie śpiewem solowym pp. Bigowej i dra 
Ławrowskiego, produkcją piramid sokolich, grą 
na skrzypcach znanego muzyka p. A, nauczy- 
eiela z Rudnika, nareszczie odegraniem jedno- 
astówki p. t. „Matka żyje”. 

(Bal w kasynie urzędniczem). Onegdaj u- 
rządziło Towarzystwo kasynowe wieczór z tań- 
cami w sali własnej. Wieczor zapowiadał się 
świetnie, bo nasza inteligencja lubi i umie się 
bawić — lecz o dziwo — tym r.zem inicjato- 
rowie zabaw kasynowych (Niemcy i inno-naro- 
dowcowie), nie lifzący się z duchem czasu, 
przecholowali.. bo oto na ów wieczór przy: 
było kilka zaledwie par niemieckich rodzin, i 
nieco żydowskich — z Polaków zaś i inteli- 
gencj ruskiej nikt się nie jawił. 

Rohatyn. (Samobójstwo ) W Dehowie rzu- 
cił się onegdaj pod koła nadchodzącego po- 
ciągu 18 letni syn tamtejszego włościanina Wa- 
syl Kicenin i zginął na miejscu. Samobójstwa 
dokonał denat w gorączce, będąc chorym na 


fus. 

y Skole. (Wieczór Kościuszkowski). Towa- 
rzystwo gimn. „Sokół* w Skolem  urządziło w 
dniu 3 b. m. ku uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki przy współudziałe kółka Śpiewackie- 
go, „Sokoła“, w Stryju i p. Baudicha ze Stryja 
uroczysty wieczór. Słowo wstępne wyglosił tre- 
ściwie i przystępnie prezes Towarzystwa, rejent 
Madeyski. Cłość wieczorku, na który złożyły 
się: Deklamacja, solo skrzypcowe (p. B.) śpiew 
chóru, „X pawilon“, odegrany przez członków 
Towarzystwa — wypadła bardzo dobrze. U- 
dział w wieczorku wzięła cała tutejsza inteli- 
gencja, wielu mieszczan i rękodzielników. Z 
precyzją wykonane piramidy przy oświetleniu 
bengalskiem przez zastęp druhów naszego So- 
koła zyskały zasłużone uznanie i póklask. Na 
zakończenie odśpiewano „Z dymem pożarów". 
Bardzo ładnie udekorowana była sala, co jest 
zasługą Sekretarza Towarzystwa, p. And. 

Młode Towarzystwo Sokół — ale od razu 
chwycło naszą publiczność za serce — ona też 
mu swego poparcia nie odmawia. 

Z słowami „do pracy sokolej“ 


zasełamy 
mu i my „Szczęść Boże“. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń, 11 grudnia. 

(fr.) Kurs papierów rosyjskich, który już 
był znacznie poprawił się po ostatnim poplo- 
chu, spadł znów dotkliwie. Czteroprocentową 
rentę rosyjską notowano już w Paryżu powyżej 
83, obecnie spadła ona poniżej 80, kurs zaś 
5-procentowych weksli skarbowych spadł na 
483 za 500. Powodem tego ponownego spadku 
są nietylko niepomyślne wiadomości z Rosji, 
ale także zachwianie się stanowiska gabinetu 
Rouviera i nieuchronne podwyższenie stopy 
procentowej w Niemczech. 

Z Berlina donoszą, że współwłaściciel iam- 


tejszego banku Mendelsohna 1 Spółki, Artur 
Fischel, powrócił już z Petersburga i otrzymał 
oś rządu rosyjskiego upoważnienie do prowa- 
dzenia układów w sprawie prolongaty płatnych 
w marcu 1906, 5-procentowych rosyjskich weksli 
skarbowych. 

Na tutejszym targu obawiają się, że po 
podwyższeniu stopy procentowej w Niemczech 
na 6%/,, także bank austro- węgierski nie będzie 
mógł dać sobie rady z obecną stopą 4*/3'/.; 
ten będzie zmuszony podwyższyć ją ma 5*/. 
Obecnie rozporządza jeszcze ten bank wolną 
od podatku rezerwą banknotów 132 miljonów, 
wszelako niebawem wyczerpie się ona, gdyż 
zapotrzebowanie gotówki jest obecnie wielkie. 

— Ceny lwowskiego targu aprowiza- 
cyjnego w tygodniu od 2 do 1i grudnia 
1905 r. 

Ceny w koronach przeciętnie za 1 kg. 

Baranina 1'16, cielęcina od 1'40 do 1'46, 
fasola biała 0'28, groch łuszczony 0'42, groch 
niełuszczony 026, gęsi para 10'—, jaj para 0'.6, 
jaj kopa 4'60, jagły młyn, 0'30, indyki (para) 
12:—, kapłony (para) 6-—, kaczki (para) 4'20, 
kury karmione (para) 3'40, kurczęta większe 
(para) 240, krupy perłowe nr. I. 0'40, krupy 
perłowe nr. III. 0'32, krupy jęczmienne 0'28, 
krupy hreczane 0'34, krupy drobne hreczane 
058, krupki pszenne (grysik) 044, kartofle 0'06, 
krupy kukurydziane 0°22, masło świeże od 2'60 
do 2'80, masło stare 2'20, mąka pszenna nr. 0 
0'34, mąka pszenna nr. 3 030, mąka żytnia nr. I 
0724, mąka hreczana 030, mąka kukurydziana 
0'24, mleko słodkie niezbierane (za litr) 0724, 
mleko słodkie zbierane (za litr) 0 24, mięso wo- 
towe od 1:20 do 1:66, mięso woiowe prowin- 
cjonalne od 1:04 do 1:44, polędwica wołowa 
1'91, ryby żywe od 2'30, smalec wieprzowy biały 
1'86, śmietanka słodka (za litr) 0'66, Śmietana 
kwaśna 0'80, sadło 1*/6, słonina świeża 1'72, 
słonina wędzona 1:72, ser osełkowy 072, ser 
dzierżkowy 0'54, wieprzowina surowa od 140 
do 1'42, bułki zwykłe od 0'44, kaizerki na mle- 
ku 0'62, rogalki na maśle 1'32 chleb żytni 026 
mięso, końskie od 0'56 do 0'72. 

— Targ na bydło. Kraków 9 grudnia. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
309 sztuk, b) jałownika 58, c) cieląt 193 sztuk 
d) owiec i kóz 3, e) nierogacizny 210 sztuk, 
razem 773 sztuk, 

Woły z paszy płacono po 72 do 82 kor., woły 
opasowe po — do — kor., krowy po 62 do 72 
kor., buhaje po 73 do 82 kor, cieięta po 86 do 
104 kor. za jeden centnar metryczny Żywej wagi, 
cielęta na sztuki po 32 do 56 kor. nieroga- 
ciznę tuczną po 92 do 116 kor. za jeden cen- 
tnar metryczny żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
po 126 do 144 kor. za jeden centnar metryczny 
rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumcji by- 
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 669 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 104 sztuk, nierogacizny 
— sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk. 

Ceny powyż podane liczy się bez opłaty 
akcyzowej. 

— Berlin Bank państwowy podwyższył 
dyskont na 6%,, a stopę procentową lombardu 
na 7%. 

— Budapeszt 11 grudnia. (Głełdo 
zbcżowa). Kutsa w koronach : po 100 kilogra- 
mów. Pszenici na kwiecień 17:18 do 17:20; 
pszenica na październik 16:76 do 16-78; żyto 
nè kwiecień 1416 do 14:18; owies na kwie- 
cień 1422 do i4'24; kukurudza na maj 1362 
do 13:64; rzepak na sierpień 2660 do 2680. 
Oferty na pszenicę: dobre. Chęć kupna: dobra. 
Usposobitnie: utrzymane. Pogoda: zimno. 

-- Wień.»ń 11 grudnia. Zamknięcie giełdy 
0 godz. 2 min. 30. Akcje austr, Zakładu kredyt, 
66650, Akcje węg. Zaki. kred. 786 —, Akcja 
Anglobanku 313775, Akcje Unionbanku 565*—,; 
Akcje Laenderbanku 435'75, Akcje Bankvcreinu 
559'25, Akcje Bodeneredii 1075—, Akcje galie. 
Banku hipotecznego 555—, Akcje kolei państw. 
65550, Akcje kolei połud. 116' — , Kolei Eibethai 
44U'50, Akcje kolei Północnej 5630, Akcje koiel 
Czerniowieckiej 58000, Akcje Alpiny 502 75, 
Akcje Rima Muranji 520 —, Akcje praskiego To- 
warzystwa żelaznego 2564, Akcje fabryki broni 
563'—, Akcje turecki tytoniowe 359' —, Akcje 
zalie.-karpac, towarz, naftowego 775 —, Oblig. 
węg. indemn, 95°70, Kenia majowa 9950, Aash, 
renia koron. 99:65, Węgierska renta kor. 95'20, 
56 1. Hesty Towarz. kred. ziecns. 98'90, 4 proc. iist., 


Banku hipot. 98'75, 4 i pół proc. listy Bankw 
kipot. 101'05, 5 proc. listy Banku hipot. 11250. 
4 proc. listy Banku krajowegcj 9917, 41 pół 
proc. listy Banku kraj. 100'95, 5%, obligacjł 
kom. Banku krajow. —'-—, 4 proc. Galic. oblig. 
propin. 9970, 4 pre. Gal. poź kraj. z r. 1888 
99'40, 4 pre. pożyczka m. Lwowa 97°75, Losy 
tureckie 14450, Mark! 11782, Ruble 252'25. 


Drobne ogłoszenia 


po 3 hałerze zi stowe. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal, 
Riedny uczeń przez swego katechetę, jako 


porządny, a ubogi chłopiec, stracił uwolnienie od 
opłaty szkolnej. Zwraca się z gorącą prośbą, prosząc 
o łaskawą pomoc w zapłaceniu czesnego. Łaskawe 
datki przyjmuje Redakcja „Dziennika Polskiego”. 
lłiografowane i drukowane, 


Bilety wizytowe karty i listy ślubna poleca 
SEYFARTH & DYDYNŃSKI wa Lwowie, PI 
placu Marjackim. 7 


pożyteczności „Słownika obcych wyta- 

owodem zów* (około 10 tysięcy Wraz) w obcych 
łacińskich przysłów 1 sentencyj w polskiej mowie 
używanych wraz z ich dokładnnm oojaśnieniem) jest 
tegoż szybkie wyczerpanie się i wyjście obecnie w no- 
wem, poprawnem, drugiem wydaniu. Cena kor. 1'80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach I u nakładcy 
Stanisława Kohlera, księgarni we Lwowie. Wysylka 

t 


franco za nadesłaniem kor. 2'i8. 

i s rolnych samouczek rachunko- 
dla gospodarstw wości pojedynczej i podwój- 
nej, polecony przez czasopisma rolnicze do nabycia 
za 7 k. księgarnia Seyfartha I Czajkowskiego, Lwów, 
Rynek 848 
E n o RÓ my 


wyższego gimnazjum, polecony 


mieszkanie złożone s 9 pokoi 

De WYNAJĘCIE kuchni, przedpokoju w” will 
> P POKOJ l 

„Palatyn“, Kałecza 7. CZYJ 


sowa w śródmieściu przynosząca do- 
Kamienica bre dochody do sprzedania. Wiado- 
mości udzieli firma jan Muszyński Lwów  Grodzłc- 
kich 3. 853 


wyprawy srebrne od najtańszych do 
Kompletne r sjwykwintniejszych. J. Dąbrowski 
etmańska 4, Lwów. 


e m stanie 


Maszyta do pisania sprzedania za 70 koron. 


iadomość w administracji „Śmigusa* Akademicka 10. 


w dob de 


rawdziwy patoka d 
1ód pszczelny Rocowy wysyła w blaszankach 
kig pod gwarancją za 5 k. 90 h. franko do każde- 
go miejsca. M. Regenbogen, Jagielnica. 81 


RE ionad 


i do strzyżenia bydła poleca FR. CHLADEK 
Nożyce hande! Mirrrébiw żelaznych, metalon 


Lwów, Rynek 45. 
Bożego Narodzenia polecam miód 


Na święta pszczelny, czysta patoka w stanie 
gęstym. 5 kig. blaszanka wraz z opłatą pocztową i 


opa.owanier» 5 kor. i 80 hal. Za czystość ręczę. 
P. Stelmach w Sosnowie, p. Siemikowce. 850 


owości 
YDYNSKI we Lwowie przy p!acu Marjackim. 
Ù oba z lepszegu towarzystwa w wieku średnim, 
$ z dobremi poleceniami, xnająca się Dardzo 
dobrze na gospodarstwie i na kuchni, poszukuje umie- 


szczenia do zarządu domu albo do towarzystwa. — 
Zęgłoszemia yjmuje pod „Praca* Administracja 


Dziennika Polskiego. 
w średuim wieku, z ładne pismem poszu- 


ania kaje umieszczenia do biura u panów adwo- 
atów. Zgłoszenia przyjmuje pod literami W. $. Ad- 
ministracja „Dziennika Polskiego". 
kancelaryjne, rysuńkow ynowe i li- 


©, 
Papiery stowe, nagłówki ma listach i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i i 
czne poleca najtaniej SEYFARTH & DYDYNSKI 


we Lwowie przy placu Marjackim. 
Tarka 


deserowy kuracyjny 6 k., „Rary= 

Wyberny miód “is Miodoborów 6 k'o) kal 

5 kg. franco. Miód w plastrach 1 kig. 2 kor. Korze= 
nizwicz, em. naucz Iwanczany. 818 | 

wiil z ogrodem z komfertem urządzona ze wszys(- 

a kiemi możliwemi wygodami do sprzedania, 

12 wolnych lat. Potrzebna gotówka 14.008 sk. Wia- 

838 


Z bronzu, skóry, porcelany i szkła jaż 
nadeszły poleca najtaniej ka E 


do koniczyny wycierania, młocar ia 6 konna 
do sprzedania. Dwór Olesza, Monasterzyska. 


domość biuro dzienników Plohna. 
Wina 


Wydawca I odpowiedz. ea redakcję: Adam Krajewski . 
Papier 6 tahbryki czerlańskie|. 


£ drukarni M Schmitta t Sp pod amnas 
„p G Piotrowskiego. | 


znane, wyborne w flaszkach do nabycia u 
firmy Anny Neupauer, Kochanowskiego 6. 


